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Część Urzędowa.
Na orygin ale  w ła sn ą  J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i  

 ̂ ręką napisano:
,.!» b i T b  n o  c e M  y .“ 

w  Peterhofie, 
dnia 24 czerwca 1847 roku.

Z n a k i e  R a d y  P a ń s t w a .

Rada państwa w połączonych departamentach spraw 
królestwa Polskiego i ekonomji, po rozpoznaniu spraw 
Kazimierza Skowrntiskiego, stanu szlacheckiego, są­
dzonego o zbrodnią oszustwa, uznając tegoż Skowroń­
skiego, na zasadzie własnego przyznania, zgodnego z o- 
kolicznościami przez śledztwo wykrytemi, za zupełnie 
przekonanego i winnego zmyślenia i fałszowania asy- 
gnacji na wypłatę z kasy sum za materjały piśmienne, 
chociaż żadna onych dostawa uskutecznioną nie była, 
przez co znaczną skarbowi zrządził szkodę, znajduje 
zgodnie z senatem, że sądy dwóch pierwszych instancji 
karę prawnie i właściwie, a zatóm nie wyższą nad w i­
nę Skowrońskiego, na niego wymierzyły, uznając prze­
to odwołanie się jego od wyroku pomienionych sądów 
za mezasługujące na uwagę, o b j a w i ł a z d a n i  e; -  Ka­
zimierza Skowrońskiego, po pozbawieniu go’ praw  
szlachectwa osobistego, jakich używał zostając w służ­
bie, poddać karze sześcio-letniego więzienia ciężkie­
go, licząc od daty przyaresztowania g o , to jest od 
dnia 14 (26) lipca 1842 roku, ze wszelkiemi skut­
kami prawnemi, do niej przywiązanemi, a tćm samem 
zapadły przeciw niemu wyrok 10-go departamentu 
Rządzącego Senatu, którym nadto włożono na Sko­
wrońskiego obowiązek wynagrodzenia, solidarnie z in­

nymi w tejże sprawie ukaranymi, zrządzonój skarbowi 
szkody, koszta zaś procesu umorzono, wcałćj swćjmo- 
cy zachować. — Za prezesa rady państwa, (podpisano) 
nr. Lewaszow. Zgodno z oryginałem: sekretarz pań- 
stwa, (podpisano) Bachtin. -  Sprawdzał: pomocnik se­
kretarza stanu, (podpisano) Baszucki. -  Za zgodność: 
minister sekretarz stanu, radzca tajny, (podp.) Ig. 1'urkuU.

Minister wojny je n e ra ł-adjutant jenerał kawalerji 
książę Czerniszew, po powrocie swym z zagranicy, do­
kąd uwolniony był na urlop, w stąpił do obowiązków 
swoich zarządzania mimsterjum wojny.

Komitet Najwyżej w dniu 18 sierpnia 1814 roku u- 
stanowiony, wzywa pp. oficerów, zostających w  liczbie 
kandydatów do przeznaczenia na posady/ iżby w  cią­
gu 28-iniu dni od daty ogłoszenia donieśli, którzy z nich 
życzyć będą przyjąć wakujące miejsce Borzenskiego 
Horodniczego.

W  dniu 16' z. m. lipca w  mieście Archangielsku w y­
buchł pożar, skutkiem którego, pomimo wszelkiego ra ­
tunku, zgorzało 400 domów, z których tylko 99 było 
zaasekurowanych w  towarzystwie ogniowem, na sumę 
rs. 170,717.

W iad om ośc i m iejscow e.
W dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 439, wyjechało 246.
W dniu 20 b. m. Odbyło się publiczne posiedzenie 

władz to w. kredyt., na któróm dyrek. głów. tegoż to w. 
zdała sprawę z czynności pierwszego półrocza r. b., a 
42-go od zawiązania się towarzystwa. W edług spra-



w o zd an ia  na  niem odczytanego , ogół w ypożyczonych  
p rzez  to  w. kred. kap i ta łó w ,  na dobrach  ziemskich tak  
rzą do w y ch  jak i p ryw atnych  zahypotekow anych , w y n o ­
si zł. 3 3 9 ,6 6 8 ,0 0 0 .  L is tó w  zas taw nych  w  obiegu  zn a j­
d u je  się daw nego  o k resu  sz tuk  2 1 ,3 0 2 ,  .n a  su m ę  zł. 
2 7 ,8 1 1 ,7 0 0 ;  n ow eg o  o k resu  sz tuk  1 0 2 ,6 3 7 ,  na  sum ę 
zł. 2 2 6  124 ,000 ; w  ogóle sz tuk  1 2 3 ,9 3 9 ,  w artośc i  zł. 
2 5 3 ,9 3 5 ,7 0 0 .  W  minionóm półroczu ,  dyrek. g łó w n a  
s tosow nie  do art.  143  p ra w a  o to w .  kred., i a rt .  7-go 
dodatkow ych  p rzep isów  z r. 1 8 3 8 ,  do łącza ła  do lis tów  
zas taw ny ch  n o w e  na lat 7 kupony, i w y d a ła  takow ych. 
a) D la właścicieli w  kraju  zamieszkałych, w p r o s t  do dy­
rekcji g łó w n ó j  zgłaszających s i ę ,  sz tuk  6 0 ,2 5 3 ,  do 
w a r to śc i  list. zast . 1 4 1 ,5 1 7 ,8 0 0 .  b) Dla właścicieli z za­
granicy  przybyłych, sztuk  3 3 ,2 2 6 ,  w artośc i list. zast. 
zł. 5 1 ,3 6 2 ,3 0 0 .  c) Za p ośred n ic tw em  dyrek. szczegóło­
w y ch  sztuk 9 ,7 8 9 ,  do w artośc i  list. zast. 2 1 ,8 1 8 ,2 0 0 ;  
w  ogóle w yd an o  sz tuk  103 ,2 68 ,  do w artośc i  list. zast. 
zł. 2 1 4 ,6 9 8 ,3 0 0 .  Należność do p oboru  o p ła t  od s to ­
w a rz y sz o n y c h ,  w y n os i ła  w  ub ieg łćm  p ó łroczu  zł. 
1 5 ,4 2 5 ,5 4 7  gr. 4. Na rachu nek  tego, u p łaco n o  zł. 
l l ' 2 7 5 , 0 6 9  gr. 2 5 .  Zalęga na dobrach  zł.  4 ,1 5 0 ,4 7 7 ,  
gr.  O. Za list? z a s t . w y losow an e ,  i kupony  pó łroczne, 
przypada ło  w ypłac ić  zł. 1 6 ,3 7 0 ,6 9 6  gr. 14. W y p łac o ­
no  na to  w  ciągu' pó łrocza  zł. 1 2 ,8 1 9 ,3 3 2  gr.  21. P o ­
zostaje do w y p ła ty  dla niezgłaszających się po odbiór 
zł. 3 ,5 5 1 ,3 6 3  gr. 23 . K ap ita ł  w ła sn o ś ć  s tow a rzy szo ­
nych s tanow iący ,  w y no s i  zł. 9 ,5 6 2 ,6 3 4  gr. 3.

W  dn iu  wczorajszym , w  do m u  pod nr. 2 6 8 7  przy 
ulicy Bedaarskiój po łożonym , w  sianie z łożonem  na 
poddaszu, dostrzeżono  nieżyw ego W a lu s k ie w ic z a  Mi­
cha ła  daw niej pocztyljona lat 61 w ie k u  liczącego. C z ło ­
w ie k  ten  jak się okazuje, od d aw a ł  się n a ło g o w i p ijań­
s t w a  i częs to  dla w idzenia  się z sw o jem i daw n em i ko­
legami p rzy b y w a ł  do' Wymienionego dom u. Ciało jego  
na  miejscu do zejścia i decyzji sądu  z bezpiećzono.

W czora j w  T ea trze  Rozmaitości po P ierw ć j  m a m a ,  
p rz y w o ła n a  JP a n n a  C iem ska;po  A n g l ik u ,  JP P .  Ż ó łk o w ­
ski 2 -k roć  r Majewski; po P o w ro c ie  m a j tk a ,  JP .  Ryeh-
te r  i JP b n i  K om orow ska .

P R Z Y JE C H A L I D O  W A R S Z A W Y
A leksandrow icz  K o ns t .  ro tm is t r z  z H rub ieszow a  j i r .  

6 2 5 ,  Bogdanow icz  Jó ze f  ob. z Rosy. nr. 6 0 3  B a r tk o w ­
ski J a n  ob. z  B u s k a  n r .  4 1 3 , C hądzyńsk i Ja n  pisarz
sądu  krym. z P łocka  nr. 5 0 0 ,  Chom C ntow sk . F ra n c i ­
szek ob. z B ukow a nr. 3 8 8 ,  C zarnecki A u g us ty n  ob. 
z Ł a sk a rzew a  nr. 4 1 4 ,  D o liw a  A dolf  ob. z S łupcy  nr. 
4 6 7 ,  G rabow ski Muksymiljan hr.  z Ż akow a nr. 6 - 5 ,

Jo h n ę  F ran .  ob. z P łocka  nr. 5 0 0 ,  Jez iorańsk i Michał 
ob. z Byk nr. 6 3 4 ,  Inez  de L eon  Nikodem em e ry t  z 
K ra k o w a  nr .  1272 ,  Karśnicki A ug. ob. z C horzow a n r .  
5 7 0 ,  K aczorow sk i W in ce n ty  ob. z O s tro łę k i  nr. 5 0 0 ,  
K ras ińsk i S tan .  hr.  z Radziejowic nr .  6 1 3 ,  Ł eber  Jul .  
sekr. koleg. z W ro c ła w ia  nr.  2 2 3 6  ć,, M eisner  K aro l 
ob. z Olszyc nr. 7 63 ,  Moszczeński W al.  ob. z Brześcia 
Lit . nr.  6 3 4 ,  M ączyńskiRajin .  a r tys ta  z W iln a  nr. 2 6 7 3 ,  
N etrebski Mich. ob. z C zerm na nr.  2 6 7 3 ,  N e w e lsk iJ an  
sędzia tryb. z Radomia nr. 6 6 3 / , ,  O ko łow icz  Ign . ob. 
z Żabiczek nr .  4 7 6 ,  P u s ło w s k i  W andal in  ob. z G arbo- 
w a nr.  1724 ,  Po tocki W ła d y s ła w  lir. z P io t rk o w a  nr. 
1070 , Rytel W al. ob. z K o w n a t  nr. 5 0 0 ,  Rusocki A le ­
ksander  ob. z Bidzina nr. 6 2 5 ,  Rybicki Jan  ob. z C z ę ­
stochow y nr. 2 6 8 4 ,  Sieklucki F ran .  ob. z Sokolnik nr.  
5 0 0 ,  Suski W ik .  ob. z Lipia nr.  5 0 0 ,  Skalski Ign. ob. 
z Brześcia Lit. n r .  6 3 4 ,  Sztrejbel S tan . kup. z C zęs to ­
ch ow y  nr. 2 6 7 3 ,  S z lubow scy  A nton i i J a n  ob. z R a ­
dzynia nr. 6 0 3 ,  Trzcińscy Sew . i W ład . ob. z Jedlonki 
nr.  5 8 5 ,  T rębicki Kaź. jen .-m ajo r  z P iek a r  nr. 4 7 0 ,  Ż u ­
kowski Mich. ob. z Cisia nr. 2 6 7 3 .

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
A w ło s ie w ic z  A n io ł dok. z n ru  1 2 8 5  w  gub. W ileń -  

i s k ą ,  B r im er  D arja  żona jen e ra ła  z n ru  1 2 5 8  do Iw a n -  
g o ro d u ,  Chw alibóg  Jó ze f  rzecz. radz. s t a n u  z n ru  6 7 1  
do T rębek ,  Dzierzbicki Alfons ob. z n ru  5 8 4  do B ąd­
kow a, Giuliani A nd ian o  dok. z n ru  6 3 4  d o P e te r sb u rg a ,  
Janasch  L u d w ik  kup. z n ru  6 3 4  do Berlina, K o e rn e r  
T eod o r  u rzę d n ik  z n ru  5 4 4  do l o r u n i a ,  K u chark in  
A w ra n  kup. z n ru  4 9 7  do R o s j i ,  Lepige J a n  ob. z n r u  
1 2 5 7  do W oli M ystkowskiej , Mirscy Tom asz  i W ik to r  
k siążęta  z n ru  5 8 5  do K o w n a ,  N owow iejski S tan . ob. 
z n ru  6 7 0  do S trzyżew a, Podkoński G u s ta w  ob. z n r u  
2 2 3 6 / ,  do R y k ,  Pfeifer K rystjan  kupiec z n r u  6 3 4  do 
Berlina, S chouppe  A polinary  ob. z n ru  1 5 5 9  do O r o ń ­
ska, T w a rd o w sk i  K aźm . insp. dyr. ubez. z n ru  5 0 0  do 
Rosji, W ilczyński K lem . sędzia pokoju z n ru  4 7 6  do 
G um na, W iśn iew sk i  Lud. ob. z n ru  2 6 7 5  do A n ton ie -  
w a ,  W e lek ano f  J a n  kup. z n ru  6 3 4  do P e te rsbu rga ,  
Zieliński F ran .  ob. z n ru  1 3 6 0  w  gub. C harkow ską.

11 ozmaitości.
M IŁ O Ś Ć  I HAŃBA.

(Dalszy ciąg).

Okoliczność ta, n ie bardzo  się podobała  m łodem u 
oficerowi. Z początku Starał się w y tłom aczyć  ją  sobie 

j p rzyp adk ow ćm  podo b ieńs tw em , k tóre  podróżny  do-



s t r z e g ł  między Marją, a jakąś znajom ą m u osobą, lecz gdy 
n a t r ę tn e  spojrzenia  n ieznajomego nie p rzes ta ły  z bacz­
nośc ią  śledzić ry sów  M ar j i ,  Ju l jusz  nakoniec doznał 
p e w n y c h  poruszeń  zazdrości i g n iew u .  Nie mógł d łużej 
w ą tp ić ,  iż nieznajomy przypa tru jący  się tak d ług o  i z 
taką  u w a g ą  Marji, m us ia ł  znać  ją  daw nie j,  może n a w e t  
należał do rzędu  jej wielbicieli. T ak o w e  p rzypuszcze­
nia są  w ielce niepokojące, i nasz bo ha te r  po s ta n o w i ł  
położyć koniec dręczącej go niespokojności. P rzechy la ­
ją c  się w ięc  na d ru gą  s t ro n ę  s to łu  o tyle, iż m ógł dość 
g łośno  rozm aw iać  z c iekawym nieznajomym , rzek ł doń 
to n em  najobojętn iejszym  jaki mógł przybrać:

„Racz mi pan darow ać ,  iż ośmielam się go zaczepiać, 
lecz zdaje mi się, iż m usia łeś  znać daw nić j  tę  damę."

„Tak j e s t  znam  ją , . . .“ odrzek ł n ieznajomy, i w z ią ł
s ię  do jedzenia.

„Jes tżeś  pan zupe łn ie  pew ny m ?"  zapyta ł  po chwili 
Ju l jusz .

„Tak p e w n ym  jak tego, że w  tej chwili jem  obiad. 
Rysy tej tw arzy  są g łęboko  w yry te  w  mojem sercu. 
Nie, na chw ilę  n a w e t  w ą tp ić  nic mogę, to  ona, n ie z a ­
w o d n ie  on a .“

„ I  gdzież ją  pan poznałeś ,  jeżeli mogę się zapytać?"
„Dzięki Rogu, ja  znam  ją  tylko.... z w idzenia"  odp ar ł  

„ z  żyw ością  nieznajomy.
Taka odpow iedź nie była w s t a n i e  zaspokoić rozdraż­

n ionego  męża.
„K w est ja ,  k tórą  miałem h on o r  p a n u  zadać" rzekł 

z n o w u  Ju l jusz  ton em  nacechow anym  grzecznością  dy ­
plom atyczną  „zdaje się w y w o ły w a ć  przykre  jakieś w sp o ­
mnienia; n iebyłżebyś pan łaskaw  zaspokoić c iekawości 
mojćj w  tym względzie?... .

„ W  obec tej damy nie mogę tego uczynić; lecz je ż e ­
li pan żądasz koniecznie po jć j odejściu o pow iem  m u 
w iado m e  mi szczegóły tyczące się jćj osoby “

Młodzieniec p rzym uszony  by ł k o n te n to w a ć  się tą  
odpow iedz ią ,  chociaż w  głębi duszy okropnych  dozna- 
w a  l ° rtuir - Z koncern obiadu w szyscy s to ło w n ic y  za­
częli rozchodzie się, Ju l jusz  jeden  z p ie rw szych  o p u ­
ścił salę nie czekając w cale  na żonę, nie d aw szy  jć j  n a ­
w e t  żadnego znaku. Ta, zdziw iona tak n iegrzecznćm 
p o s tę p o w a n ie m ,u d a ła  się spiesznie za nim, i dopędziła  
sw e g o  męża w  sieni. D uvivier p ros ił  ją ,  ażeby w róc iła  do 
sw e g o  pokoju, udając, iż musi wyjść na miasto za pilnym 
in te resem ; poczćm w ró c ił  z pośpiechem na salę. N ie­
znajom y sam jeden  zna jdo w ał  się jeszcze p r zv stole; 
w te d y  Ju l jusz  us iad ł przy nim i pros ił  go, ażeby d o ­
tr zy m a ł danćj obietnicy.

„Może źle ro b ię"  rzek ł  nieznajomy „opow iadając 
prze osobą, k tó rą  p ić rw szy  raz  mam zaszczyt w idzieć 
wypadki,  mające zniszczyć repu tac ję  młodej kobićty, 
lecz podobne sk ru p u ły  Są zbyteczne w zględem  osoby 
o której mam mówić...  a z re sz tą  obiecałem, m usze  wiec 
do trzym ać  s łow a."

Uderzenie  p io ru n u  nie byłoby tak  p rzeraz iło  n ie ­
szczęśliwego młodzieńca jak te  wyrazy, p o trz e b o w a ł  
użyć całej p rzew agi jaką  miał nad sobą, ażeby zacho­
w ać  jakikolwiek pozór zimnćj krwi.

„Możeś pan był jej kochankiem" rzekł z ironią.
„Bóg zachow ał mię od tego nieszczęścia" zaw o ła ł  

nieznajomy z p rzes trachem . „ Il is torja ,  k tórą  mam pan u  
opow iadać , nie je s t  w cale  in trygą  miłosną. O to  g łó ­
w nie jsze  jej wypadki. M iałem niegdyś w iernego  przy ­
jaciela w  osobie  młodego W ik to ra  R ossert.  W y c h o w a ­
ni razem  od dziec ińs tw a pokładaliśmy jeden  w d rugim  
zaufanie bez granic. Nieszczęście chciało, iż W ik to r  w y ­
jecha w szy  do G enew y, pozna ł  się tam z córką kupca, 
k tórćj piękność, dow cip  i sz tuka podobania  się, w z n ie ­
ciły w  nim g w a ł to w n ą  nam iętność .  Ta młoda osoba 
nazyw ająca się Adelajda M oran, p rzy jm ow ała  bardzo  
czule jego hołdy. Jednego  w ięc  razu odebra łem  od m e­
go przyjaciela list w  którym z tr jum fem  szczęśliwej m i­
łości donosił  mi, iż w kró tce  będzie miał p rzy jem ność  
p rzeds taw ić  mi za żonę  jed n ę  z najmilszych i s to t ,  jak ą  
kiedykolwiek, nap o tka ł" .

„Nie mogę zgadnąć, jaki to  w szystko  może mićć 
zw iązek  z m łodą damą, k tóra  o b iadow ała  z nami przy 
s to le"  p rz e r w a ł  z żyw ością  Ju ljusz . (D. c. n.)

U oiiieslen iii.
W głów ne j  potowej  p ro w ia n t s k ić j  komis ji  c zy n n e j  a rm ji  zn a j ­

du jące j  s ię  w  m ie śc ie  S ied lca ch ,  na  fnocy r o z p o rz ą d z e n ia  p.  o .  
j e n e r a ł  in te n d e n ta  a rm j i ,  o d b ęd z ie  s ię  l icy tacja  na  d o s t a w ę  dla  
Z a k a u k a z k ie g o  k o n n o  m u z u łm a ń s k ie g o  p u łk u  i dyw iz jonu  g ó rc ó w  
z w o d n e g o  n ie re g u la rn e g o  p u łk u ,  k w a te r u j ą c y c h  w  W a r s z a w ie ,  
S o c h a cz e w ie  i Mszczonovvie, p s ze n n e j  m ą k i  i m ię s a ,  na  czas  o d  
1-go s tycz n ia  do  I-go  p a źd z ie rn ik a  1848 ro k u .  T e rm in  do  l ic y ta ­
cji n a zn a c z a  s ię  n a  dz ień  14-ty a p r z e t a r g  na IS-ty  l i s to p a d a  p o ­
d łu g  d a w n e g o  k a le n d a r za .  Ż y c zący  u b ie g a ć  się  o tę  d o s t a w ę ,  
m o g ą  się  zg łosić  w  w ła śc iw y c h  te rm in a c h  z k auc ją  w y r ó w n y w a -  
j ą c ą  3  iej części  w y so k o śc i  do  licytacji p o d a n e j  s u m y .  W a ru n k i  n a  
m ocy  k tó ry ch  d o s t a w a  m a  się  u s k u tec z n ia ć ,  m o g ą  b y ć  p rz e j ­
r z a n e  w  p row ian tsk ió j  komis ji ,  gdzje  o ilości m ąk i  i m ię s a  d o s t a r ­
czać  s ię  m a ją ce g o  p o w e z m ą  w ia d o m o ś ć .  —  Siedlce  !) ( > | ) | , p Ca 
1847 r .— P u łk o w n ik  Z u t l e r . —  C z ło n k o w ie  komis ji  K r u p k a .  M u- 

je u c s k i ,  R u i y ń s k i . — S e k r e t a r z ,  T e r le c k i .
*■ *«

H-i. r . i a m i O i i  l l o . i e i r o i i  U p o i j i a i r r c K t f n  K o m i i p I h  
/l, bucTRiyi<»meH Apatiii HaxQ4auęcHCfl b j> cięli,
n a  ocHOBauiii p a c n o p a w e u i a  f ,  b -ł  / t o a i J K i t o c r i i
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T e n p p n . i i . - H H T e n f l a H T a  a p i u i n ,  f i j A y T T .  n p o n 3 B O -  

A i i t c h  n j ' f i . n i M i i b i e  T o p r n ,  n a  i i o c T a m c y ą j i h  3 a i c a B -  

K a a c i t a r o  k o i i i i o  M y c y j i b M a i i c K a r o  n o J i K a ,  u  a h b h ‘ 
3 1 0 1 1 a  T o p n e B u  O B O A i i a r o  l l p p c r y . i a i M i a i  o  n o j i i t a ,  

p a c i i o J i O H c e i i i i H X ' b  b t>  I t a p i i i a B  b ,  C o x a q e B b  u  M m o -

HOB ti, iiuieiiiriiioiT niyKH 11 Młica, bt> noxpefiHOCiB
c'B 1-ro  H im apa  no 1-o u  OKTańpH 1848r o  foA »  
CJpoKii iiaaiiaieiiH hie A-'IHT° P ro,t,B a n e p e x o p -
SKKa 18 'liicji'b fiyAyuViro Hon6p«> CTaParo  ( l , l ‘1a'
O , e a ł ,  ootiiBJiflCTca w c .ia io m iim  naxoxx. KoiieHB, 
i r o 6bi o 1111 B b iiaana'ieiiH hie a jih xoproB-b 11 n ep e -
T O I1VKKH C p O K H , J IB H .lllC b  C 'b 3 a K  OIIII h lM  11 H A O C T a " 

TOHIIblltlU na T p e r b M l  HaCTI, HOAp>IAH«»'« cyMMbi 
aa-ioraMii.—  KonAimiu na ocnosaHin KonxbiiM t-  
exT> óbiTb nponsBOAHMa nocxaBtta, »f«jiaioiipe no- 
rvxB pascMOxpbTb iipcABapure.ibHO mi. Ilponian- 
X C K 011 KoMHcin, BT* Koropon ocB'MoM.iarbCfl 11 o 
KOJiiiHPCTBb Mywa u MHcaTpe6yiomHXCH KX>3aro- 
T O B ^ i e n i i o .  —  1 ' .  O M - s Ł u i e  1 h j j h 9  a « «  1 8 4 7  r o A a . —  

IS'b Ao-łacHOCin reHepajrb lIpoBianxMeiłcxepa Ap- 
jniii 110.1K0 bu n K'i. 3  a i  .1 e p  i . —  M aenw  kom hcIh 
K p y  i i  k  a —  M a e b  c k  i ii.—  P  y vk h  11- 
c k i h. -— Ceh-pexapb T  e p Ji e n k i 11.

W dniu 13 (23) sierpnia r b.,  o godzinie 10 ćj z rana,  przy uli­
cy Nowolipie pod n r  2410/11 różne meble machoniowe i jesio­
nowe; — w dniu zaś 15 (‘27) t. m. i r., o godzie 12 ćj w południe,  
przy ulicy Leszno pod nr. 085, piasek połowy około fur sto; w tym ­
że dniu o godzinie 2-ej z południa przy ulicy Nalewki pod nr. 
2245, różne meble jesionowe i t. p. wszystkie w Warszawió jako  
prawnie  zajete ruchomości przez publiczny licytację sprzedanemi 
zostanę.— Z a k rze w sk i,  komornik .

TAKSA ZNIŻONA.— N ie ru c h o m o ś ć  w  W a r s z a w ie  pod  n r .  1797c 
p rz y  ulicy F r a n c i s zk a ń s k ie j  na  g ru n c ie  dz ie d z iczn y m  p o ło ż o n a ,  
w  d ro d z e  dz ia łów  p rzez  p u b l ic z n ą  l icy tację  w  w ydz ia le  2 - im  t r y ­
b u n a tu  cyw i lnego  tu te jszego  s p r z e d a n ą  zostan ie .  Dochód ro czn y  
b r u t t o  z. tćj n ie ru ch o m o ś c i ,  w y n o s i  rs. 4 9 2 8  kop .  79  czyl i zip.  
2 0 8 5 8 ,  p o d a tk i  i c ięża ry  g ru n to w e ,  o p ró c z  k w a t e r u n k u  i sk ład k i  
o g n io w ó j  p o n o s z o n e )  w ed le  c o ro czn e g o  ro z k ła d u ,  w y n o s z ą  rs. 23 9  
koi).  73 1 /2 .  L icy tac ja  zacznie  s ię  od  zn iżo n eg o  o 1 1/4 czę sc  
s za c u n k u ,  to j e s t  od  s u m y  rs .  15750 czyli zip . 11)5000. O s t a te c z n e  
p rz y s ą d z e n ie  d n ia  19 (31) s i e r p n ia  1847 r . ,  o godzin ie_4-ć j z p o łu ­
d n i a .  Bliższa w ia d o m o s ó  u p o p ie ra ją ce g o  s p r z e d a z  D om in ika  
Z ie l iń sk iego  p a t r o n a  w W a r s z a w ie  pod  n r .  550  z am ie s z k a łe g o .

TAKSA Z N I Ż O N A — Nieruchomość w W arszawie  przy ulicy Na­
lewki pod nr. 2257ab  położona, w drodze działów przez publicz­
ną  licytację w wydziale 2-im trybunału  cywu g  j • g 1 
sprzedaną  zostanie.  Na tej nieruchomości jes t  pozycz a miejska 
rs. 7,500; dochód roczny brutto , wynosi zip. 23.Z38 czyn rs. a . t S l  
kop .  70. podatki i ciężary gruntowe, o p r ó c z  kwaterunku 1 składki 
cgniowĆj ponoszonćj wedle corocznego rozkładu, wy noszą rs. 138
kop. 17 1/2; czynsz z gruntu rs. 2 kop. 85. Licytacja zacznie się 
od zniżonego o 1/4 część szacunku, to jest: od sumy rs. .3 ,834  k, 
9 0  czyli zl. 158,899 gr. 22. Ostateczne przysądzenie dnia 10 (31). 
s ie rpnia  r. b.,  , 0  godzinie 4-ćj z południa. Bliższa wiadomość u 
popiera jącego sprzedaż Dominika Zielińskiego pa trona  w W ar­
szaw ie  pod nr . 550 zamieszkałego.

PUDELEK cały biały, mający ogon krulki, zginął  
w niedzielę z rana  między godziną 7*mą a 8 -m ą z 
pod nr. 575 przy ulicy Podwal. Ł sskawy znalazca 

. raczy odnieść pod powyższy num er  za nadgrodą.
lliu ro  W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra . —  Leon i Helena

m ałżonkowie Kryńscy, poprzednio tu w W a r s z a w i e  pod nr. 991 
a od 1840 r ,  za paszportami prolongacyjnemi w  mieście Lwo­
wie zamieszkali ,  żądają udzielenia im paszportu emigracyjnego 
do tegoż miasta.  Biuro Warszawskiego O b e r - P o l i e m a j s l r a  wzy­
wa więc osoby praw nie do nich mające pretensje, ażeby z tako-  
wemi w ciągu 4-ch ty godni,  zgłosili się do sekcji paszportowej 
przy biurze policj tutejszej.— Nr. 57099.

Znalezione w dniu 20.ym h. m . ,  dwie PIECZĄTKI mosiężne z 
herbami i cyframi T. Z. i J. S. Właściciel  o deb rać  może z re ­
dakcji gazety Policyjnej.— Nr. G9096.

ZMIANA MIESZKANIA. —  Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
szanowną publiczność, iż przeniosła swe zamieszkanie z pod n ru  
439, pod nr . 418 na Krakowskjem-Przedmiesciu, w drugim dom u 
od ulicyTrębackićj na 2-ćm piętrze od frontu. — Cecylja z Laem- 
lejnów D etro it, dentystka.

Nowo-urządzona TBAKTJEBNIA w Częstochowie w domu p .  
Luksa pod nr. 10, znajdująca się w bardzo dobrym stanie i poło­
żeniu bo w najbliższym domu od kolei, jes t  z wolnćj ręki do sprze­
dania ze wszystkiemi meblami i sprzętami kuchennemu Zarazem  
kontrakt  wydzierżawienia miejsca na lat 3 z korzystnemi w arun­
kami. W iadom ość na miejscu gdzie znak jadalnia.

7, domu pod nr. 2utS5, skradziono w dniu wczorajszym PUGI- 
LABES z rozmaitemi rew ersami na różne sumy na rzecz Igna­
cego Kuczyńskiego wystawione, także 7.KGARKK srebrny ,  z zna­
kiem „L epine  a Paris.“  Ostrzega się ażeby nikt nieważyl się la ­
kowe rewersa  nabyw ać ,  gdyż żadnego  z nich użytku mieć nie
będzie. ,

W tych d n i a c h  p r z y b l ą k a l  się PIES ż ó ł ty ,  k t ó r e g o  w ł a ś c i c i e l  
za u d o w o d n i e n i e m  w ł a s n o ś c i  i z w r ó c e n i e m  k o s z t ó w  o d e b r a ć  mo­
ż e .  W i a d o m o ś ć  u s t r ó ż a  p o d  nr. 483.

W dniu 23 sierpnia r. b., rozpoczętą została na nowo sprzedaz 
piwa 4 \ O l K I > * 4 «  K O Z l E \ U  l A l E G O ,  o czćm za­
wiadamiam szanownych amatorów i lubowników. Lokal mój pod 
nr . 473, przy ulicy Wierzbowej w domu P e ty sk u s a .—  ile i .c c /.

Dziś i jutro, w OGRODZIE ROŻ w Aleach, g rać  będzie o rk ies t ra  
pod dyrekcją  p- M ajera  artysty muzycznego z Berlina.

Dziś w' kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskiej,  g rać  będzie  JPan C hojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry legoczesnych kompozytorów.

Dzis, jutro  i pojutrze w nowo otworzonej kawiarni przy ulicy 
Pizejazd i Tlumackie, w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, g ra ć  
i śp iewać będą pp. N ow akow skie.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. obok poczty w dom u 
dawniej  Baroka nr. 420, g rać  i śp iew ać  będą pp. Pape.

Dziś w nowo otworzonćj kaw iarni  przy ulicy Elektoralnej pod 
nr. 792 w prost  komory składów ćj, grać i śp iew ać będą panny  
H uibenthat, przytem p anna  H ege  wykona rozmaite sztuki gwi­
zdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast L u k re c ji,  będzie Ł u c ja  z  L am - 
tnerm ooru.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  Panna pełnoletnia. Anglik. 
A petyt i zaloty.

Dziś zrana ciepła stopni 14, wczoraj w p 0ł. ciepła stop. 19.
W ysokość  wody na Wiśle stop 3 cali 5.


